
ilEilTn Zakazreklamyalkoholu Ł1"po , tl'a9'71

Kto powinien bać się grzy$rny
W ,,RzeczpospoliĘ'' z 26 lutego br'

ukazal się tekst adw. Jerzego Naumanna
,,Kto się powinien bać grzywny''. Doty-
czy on znowelizowanei niedawno usta-
wy z 1982 r. o wychowaniu w trzeźwości
i przeciwdzialaniu alkoholizmowi. Zmia-
na polega przede wszystkim na znacz-
nym podwyższeniu wysokości grzywny
(do 500 tys. zł) za ,,prowadzenie rekla-
my napoiów alkoholowych''.

Tekst J. Naumanna to dokonywana
na naszych oczach próba interpretacji
slów,,prowadzi reklamę'', polegaiąca
glównie na rozważaniach lingwistycz-
nych, zadawaniu retorycznych pytań
i udzielaniu takichże odpowiedzi. Kon-
kluzia tego wywodu iest zaś taka, że re
daktorzy naczelni bać się Ę grzywny
nie muszą, gdyż ich ten pzepis nie doty-
czy' Nie trudziłbym się pisaniem do ga-

zety tylko po to, aby poinformować, iż
uważam ten wywód za blędny - rzecz
jednak w tym, że wspomniany pogląd
może być uznany przez wydawców i re
daktorów prasy za miarodainy. oto po
wiada się im: możecie drukować te re-
klamy, nic to was nie będzie kosztować!

obawlam się' że poglądu tego nie p}
dzieli jednak ąd i może slęto wefekcie
skończyć dla wyżeJ rvynienionych fatal-
nie. Zostawiam tu bez komentarza kwe-
stię, czy przepis ten jest czy nie ,,paskud-
nym prawem'', En. źle napisanym. Waż-
niejsze jest oczywiście, co on znaczy.

otóż gdyby ustawodawca napisał
w ustawie: ,,kto reklamuje się'', byłoby
jasne, że za naruszenie zakazu reklamy
odpowiada wyłącznie reklamodawca,
czyli producent alkoholu. Skoro iednak
iest napisane: ,,kto prowadzi reklamę",
to należy wzyiąĆ, że dotyczy to wszys!
kich, którzy biorą w reklamowaniu
udzial, a więc reklamodawcy, agencii
reklamowei i mediów, które ją publiku-
ją i rozpowszechniaią. Fakt, że gazeta

iedynie ,,przyimuie i odplatnie realizu-

ie zlecenia na zamieszczenie określo-
nych materialÓw reklamowych'', a więc
nie zaimuie się ,,samodzielnym prowa-
dzeniem reklamy towarów i usług'', nie
może być uznany przy obecnym
brzmieniu omawianego przepisu za
okoliczność uwalniającą od odpowie-
dzialności.

Poza slowem ,,prowadzi" (w odnie-
sieniu do reklamy), które do tak nie-
oczekiwanei konkluzii p. mecenasa
pąnriodlo' pozostaje jevcze - jako po
moc w interpretowaniu tego określenia

- tekt całei ustawy. A powiedziane tam
jest (art. 13 ust. 2): 

'Zabrania 
się prowa-

dzenia na obszarze kaiu reklamy napo
jów alkoholowych". Czyż nie wynika
z tego, że reklama alkoholu jest general-
nie w Polsce zakazana - nie napisano
pnecież, że nie wolno reklamować się
tylko gorzelniom.

Sięgniimy też do prawa prasowego.
łt. 36: ,,l. Prasa może zamievczać od-
płatrre ogloszenia i reklamy. 2. Ęosze
nia i reklamy nie nogą być sprzeczle
z prarvem lub zasadami wsptółźrycia spo
łecznego".

osobiście radzilbym więc redakto-
rom wstrzemięŹliwość _ w reklamowa-
niu alkoholu.
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